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W dniu 7 b. tn., Przewielebny Xiądz Benjam in , Ex- 
Prow iacja łZgrom adzenia  W .  Kapucynów, będąc w żg- 

obecny od kilku tygodni, przy restauracji wspania­
łej Świątyni, skutkiem zatrudnień nad siły i wiek, zapadł 
nagle na zdrowiu bez żadnej prawie nadziei. Szanowny 
ten Mąż zawsze gotów zdać sprawę z szlachetnych swych 
czynów, w obec Zakonnika, Przyjaciół i Znajomych, 
przy  łożu jego klęczących i ze łzami modlących się o 
przywrócenie Mu zdrowia; z zupełną rezygnacją przy­
ją ł  SAKRA M ENT Śty, ze wszystkiemi się pożegnał i 
wszystkich p o b łogos ław iła  tu NAJW YŻSZY S T W Ó R ­
CA, jakby dla okazsnia wielkiej łaski i miłosierdzia 
S w o j e g o , na pocieszenie otaczających Go strapionych 
Przyjaciół,  pozwolił Mu okazać znak życia, które za po ­
m ocą przybyłych z okolic Lekarzy, z największą rado­
ścią przywrócone zostało. W kilka dni potem, mimo 
jeszcze nie zupełnego wyzdrowieuia, najszanowniejszy 
ten Kapłan, niezmordowany w swoich pracach Religij­
nych, ukończywszy restaurację Klasztoru, a pozosta­
wiwszy dalsze odnowienie samego Kościoła doprzyszłej 
wiosny, postanowił zaprowadzić klauzurę klasztorną, 
i do uskutecznienia tego, dzień 12ty b. m. jaznaczy ł.  
Jakoż po odprawieniu w tymże dniu w obec licznie zg ro ­
madzonych ludzi, solennego Nabożeństwa, tenże czci 
godny Kapłan s łynną i powszechnie znaną wymową, 
m ia ł naukę o wielkiem Miłosierdziu BOZRIM, a nastę­
pnie podając w ręce klęczącemu przed sobą Przewiele­
bnemu O. Modestowi, Gwardjauowi tegoż Zgromadze­
nia w Lędzie, klucze od Klasztoru, przedstawiłM u i wa- 
żuość obowiązków powierzonych, i ścisłość ich wyko­
nywania, zalecając bezustanne czuwanie nad całością i 
honorem  Klasztoru. Aktten  tyle piękny ile uroczysty, 
wszystkich przytomnych rozrzewnił do łez, a obadwa 
te zdarzenia, bliżej jeszcze dow iodły : o ila Właściciel i 
Właścicielka dóbr, dla Przewielebnego X. Benjam ina  
i całego Zakonu XX. Kapucynów, przejęci są przychyl­
nością, uwielbieniem,i wzajemnie: o ile tenże Przewie­
lebny Kapłan i od siebie, i od Zakonu, przejęty jest dla 
nich wdzięcznością, przyjaźnią i szacunkiem.

Jutro, w Kościele XX. Franciszkanów, obchodzoną 
będzie przez Akademję Duchowną Rzymsko-Katolicką, 
z odpustem zupełnym, uroczystość Śgo J a n a  Kantego, 
Patrona tejże Akademji. Odpust ten nadany został przez 
brete  P a p i e ż a  G r z e g o r z a  XVI, wydanym w Rzym ie  u Ś. 
P i o t r a , pod pieczęcią Rybaka d 2 Czerwca 1837 r.

Ju tro ,  w Kościele XX. Reform atów , obchodzoną bę­
dzie solennie z wystawieniem N. SAKRAM ENTU i od­
pustem, uroczystość Śgo P i o t r a  z  A lkantary, Zakonni­
ka reguły Śgo F r a n c i s z k a ,  uslaoowiciela ścisłej reguły 
Zakonu X X . Reform atów. —- Sty P i o t r ,  żył w wieku 
X V I (ur: 1499, i  1562), beatyfikowany był przez Pa­
pieża G r z e g o r z a  XV (LudoYisi) r .  1622, a solennie ka­
nonizowany przez Ojca Śgo K l e m e n s a  IX (Rospigliosi)

r. 1669. Pochodził on z rodu hiszpańskiego Gravito, a 
u jrza ł światło dzieune w mieście Alkantarze, głośnem 
od wieku XIII, zwycięztwem nad Maurami Kastylijskie- 
go Alfonsa IX , i Rycerskim Zakonem Orderu Alkan- 
ta ry .

Rozkazem C e s a r s k i m , Pułkownik Adam Wójcicki, 
Dowódzca 4tej Brygady Kozackiego wojska graniczne­
go na Kaukazie, mianowany został Dowódzcą 2ej B ry ­
gady tegoż wojska, i Naczelnikiem linji b a b iń sk ie j.

Przez Rozporządzenia Kom: R. i Władz Oddzielnych, 
w Wydz: Kom: R. P. i Skarbu, mianowani: Rachmistrz 
do czynności propinacyjoych w Rządzie Gub: Płockim, 
Juljusz Gero ais, p.o. Kontrolera Kassi Rachunkowości,  
i Rachmistrz do czynności drogowych, Mateusz Przy- 
bojewski, p .o .  Rachmistrza czynności propinacyjuych 
w tymże Rządzie G ubernja lnym .—  W Banku Polskim 
m ianow any : Kancelista Juljusz Worytko, p. o. Sekreta­
rza kl:3ciej. —  W Okręgu Naukowym Warsz:,  m iano­
w ani: Byli Nauczyciele przy Szkole Powiatowej w Wie- 
l u n i u : Cypryan Leonowicz, Nauczycielem przy Szkole 
Powiatowej w Końskich; Stan: Brekowski, Nauczycie­
lem Rysunków i Kaligrafji przy Szkole Powiatowej 
w Wieluniu; b. Nauczyciel w b. Gim: w Szczebrzeszy­
nie, Karol Olędzki, Nauczycielem przy Szkole Powiatu: 
w Siedlcach; Guwernerowie Niżsi: K a r o lKuhn, N a u ­
czycielem języka Niemieckiego w Szkole Powiato: Real­
nej przy Gim: Guber: w Radomiu, i P io tr  Seredyński, 
Nauczycielem przy Szkole Powiatowej w Rawie. —  
W  Dyrekcji D rogi Żel: War:-Wied:, mianowani: Młod­
szy Urzędnik do pisma Kancelarji Komitetu Drogi Żel:, 
Alex: Sokołowski, p. o. Starszego Urzędnika Kancela­
r ji tegoż Komitetu; Aplikant Dyrekcji Drogi Żelaznej,  
Wład: Koćmierowski, p. o- Młodszego Urzędnika Kan- 
eelarji Komitetu Drogi Żel:, i Aplikant Techniczny D ro ­
gi Żel:, Wik: Leszczyński, p .o .  Dozorcy drogowego.

JO . Xiążę N a m i e s t n i k  Królestwa, z mocy przepisów 
w dniu 25 Czerwca (7 Lipca) 1836 r. Najwyżej zatwier­
dzonych, udzielić raczył pensje, a mianowicie: Zosta ją­
cemu obecnie w Komendach Inwalidnych lOgo Okręgu 
Straży wewnętrznej, z Weteranów Polskich u form ow a­
nych, Sierżantowi starszemu Kacprowi Nowakowskie­
mu, rs.  75. Marjannie W iśniewskiej, Wdowie po żo ł­
nierzu z b. Korpusu  Inwalidów i Weteranów, rs. 30, 
w połowie dla niej, w połowie dla 3ch jej synów: Jó z e ­
fa, Xawerego-Franciszka i Karola. Dorocie Bębenko- 
w skiej, Wdowie po podoficerze Inwalidów z W etera­
nów Polskich, rs. 28  k. 12*/*. Annie Marzec, Wdowie 
po żołnierzu z tychże Inwalidów, rs. 22 k. 50.

W arszawskie  Towarzystwo Dobroczynności,  u p ro ­
siło następujące osoby do zbierania zwykłych dobro­
czynnych składek na drzewo dla ubogich, a mianowicie: 
JW W . i W W . X. Jana Bogdana, Jana Braun, Alexego 
Brzezińskiego, Teofila Fukiera, Józefa HU, Teodora
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'l ą jb e jn r ic h ,  Pawła J a w o r s k ie j ,  Andrzeja K o b y liń s k ie j ,  
Alfonsa K ropiwnickiego, Leopolda K ronnenberga, Jó ­
zefa Koehler, Jana Kleckiego, X . J a n a  N aruszew icza , 

ą ' Jana O ssakow skiego, Józefa Ornowskiego, Teofila Pio­
trow skiego , Mathiasa Rouen, Jakóba S zym anow skiego, 
Hr: Jana Zam oyskiego, i X .  Marcina Z arzeckiego.

Cztery tygodnie temu, (jak już donosiliśmy), odbyła  
s ię  uroczysta installacja Instytutu m oralnie zan iedba ­
nych dzieci, hojnie uposażonego w K ró lik a rn ią od W a r­
sza w ą ,  przez Dziedziców tej pięknej posiadłości. Wezo- 
raj za śog od z iu ie  l i t e j  z rana, W. Antoni deP raen kel, 
Opiekun Prezydujący w Radzie Szczegółow ej tegoż In­
stytutu, w prowadził w pełnienie obowiązków Dyrekto­
ra Instytutu moralnie, zan iedbanych  dzieci, W. JXdza 
Jana N iem yskiego, b. Nauczyciela przy Instytucie G łu ­
choniemych  i O ciem niałych  w W arszaw ie .

JW . Rz: Radca Tajny Hr: W oroncow-Daszkom, W iel­
ki Mistrz obrzędów D woru J .C .K .M O ŚC I, przybyłz Mo­
sk w y  do W arszaw y. Stanął w hotelu Angielskim.

JO. Xżna Elżbieta C zernyszew , Dama h o n o r o w a ł .  
C. MOŚCI, Małżonka Jenerała-Adjutanta, Jenerała jaz­
dy, Prezesa Rady Państwa. Ministra wojny; i JO. X ię-  
żna Gagaryn, Małżonka Rze: Radcy Tajnego, W ielkie­
go  Mistrza Dworu J. C. K. MOŚCI, Członka Rady Pań­
stwa, wyjechały do P etersbu rga .

D o niektórych Numerów dzisiejszego Kur je r a ,  to jest  
o tyle, o ile nam dozwaia nadesłana przez W arsz: Tow: 
D obrocz: ilość exeriiplarzy, dołączamy, mianowicie dla 
miejsc liczniej przez Publiczność naszą uczęszczanych, 
S praw ozdan ie  z działań tegoż Towarzystwa w roku 1850,  
przedstawiające następujący stan rzeczy : Dochody T o ­
warzystwa w ciągu r ,z .  tak stałe jako i niestałe, w y ­
nosi ły  rsr. 3 5 ,5 2 0  kop. 861/*; wydatki zaś, rsr. 3 5 ,0 3 3  
k. 4 2 .  W ciągu tego roku bowiem, Towarzystwo Dobr: 
utrzym ywało S tarców  i  Kalek  płci obiej z przecięcia  
dziennie 2 9 4 ,  tudzież 11 osób służby niższej,  na co wy­
dano w ogóle  rsr. 12 ,540  k. 20; S iero t płci obiej 161 o- 
sób, na co wydano rsr. 6 ,131 k. 6872; w Salach ochron, 
d z ie c i  326 ,  których koszta utrzymania w yniosły  rsr. 
3 ,8 9 9  k. 772 . Na obiady 5cio-groszow e  uczęszczało 0 - 
sób: na koszt JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  41, T o w arzy­
stwa 25 , za opłatą w łasną i na koszt dobroczyńców 4ch,  
razem osób 70; wydatek na sporządzenie tych obiadów, 
w yn iós ł  rsr. 1,042 k. 2 0 .  Z u py B um f or d z k ie j  wyda­
w ano w przecięciu dziennie 132 porcji, na co w ogóle  
użyto w ciągu roku rsr. 9 9 9  k. 80; na wsparcia w pie­
niądzach, artykułach żywności, drzewie i lekarstwa rsr. 
3 ,3 4 8  k. 877z;  wydatki oddzielne rsr. 7 ,071 k. 5 87 z-  
Razem więc og ó ł  wydatków, w yn ió s ł  jak wyżej, rsr. 
3 5 ,0 3 3  k. <*2. Z krótkiego porównania tego okazuje s i ę : 
iż T owarzystwo, posiadające w r. 1850  stałego w łasnego  
funduszu, jako to :  z procentów od kapitałów, i z naj­
mu sklepów, tylko rsr. 7 ,504  kop. 3 27z;  nie znalazło­
by się nigdy w możności zaspokojenia tylolicznych na 
ulżenie niedoli wydatków, gdyby wsparcie od Rządu,  
szczodre dary JO. Xięria N a m i e s t n i k a  Królestwa, i d o ­
broczynne ofiary litościwych zawsze mieszkaców W ar­
sza w y ,  nie przybiegały mu rok rocznie w pomoc. T ym  
więc sposobem  wspierana ciągle ta Instytucja, w yw ią

żuje się z chlubą z zadania sw ojego, a zasilającym ją do­
broczyńcom, składa w ofierze czystą h ę  wdzięczności 
tak sieroty jak starca.

M azur sielankow y, skom ponowany j ofiarowany  
JW . Ignacemu T urkułł, Ministrowi Sekretarzowi Sta­
nu Królestwa Polskiego, Członkowi Rady Państwa, S e ­
natorowi, Kawalerowi, etc. etc. etc., przez Apolinarego  
K ątsk iego , dz: 4te, wyszedł nakładem R. F riedleina, 
przy ulicy Senatorskiej Nro 460 ,  i jest do nabycia we* 
wszystkich Składach muzycznych w W arszaw ie;  u H.  
H urtiga, B rejtego  i nowej Xręgarni w K aliszu , L. 
M ożdżeńskiego  w Kielcach, A rzta  i S trejb la  w L ubli­
nie, D obrzań skiego  w Płocku, u M arkusfelda  w W ielu­
niu, i w Sklepie Ubogich w  Radom iu. Cena k. 52 i/ i ,

W  tych dniach otworzonym został w nowym domu  
yV .Sw iergockiego, przy placu W areckim , na rogu ulic 
Śto-Krzyzkiej i Mazowieckiej, sklep win i korzeni P. 
W .K ra jew sk ieg o . Możemy rokować powodzenie za­
kładowi w tym punkcie, pozbawionym na wsze strony  
w promieniu dosyć odległym, zapasów w in a , cukru, ka­
w y, etc.

Już w czasie kwitnienia w tym roku hyacentów, tu li­
pan ów , n arcyzów , tacetów , ion k illów  i t. p., mieliśmy  
sposobność  przekonania się tak o rozmaitości, jako też 
i rzadkiej piękności tych kwiatów, znajdujących się mie­
dzy innemi w ogrodzie P. Ulrycha  przy ulicy Ceglanej. 
Ktoby przeto z miłośników  tych kwiatów, chciał się  
w cebulki IJchże zaopatrzyć obecnie, jako w porze n a j ­
stosowniejszej do ich sadzenia, może się zgłos ić  do P. 
Ulrycha. W razie zaś żądania  tych nasion  przez osoby  
zamieszkałe na prowincji, te za przysłaniem listu fra n ­
kowanego, otrzymają je stosow nie  do życzenia.

Zakład Gastronomiczny pod Ż arłokiem  istniejący od  
lat kilkuna Nowym Swiecie ,przeniesiony został na ulicę 
D łu gą  pod N r 5 8 6 ó ,  do domu dawniej Szambelana No­
w akow skiego, a teraz W. C yprysińsk iego . O otwarciu  
onegoż, douiesiouem będzie.

Kurs wczorajszy: za imperjały, dają rsr. 5  k. 177*; 
za dukaty holen: n ow e ważne, dają rs. 3; listy zastawne  
now e, za 100 zł. , żądają rs. 14 k. 96 , dają rs. 14 k. 93; 
wartość kuponu k. 197*.

W dniu 8  b. m. w kolonji Z agórze  P p w: Rawskim,  
w karczmie, Jan M arczew ski smolarz, upiwszy się, do­
puścił się morderstwa na osobie swej żony Petronelli  
lat 5 0  liczącej. Zabójca schwytany * do w łaściwego S ą ­
du po ukaranie odesłanym został-

Na ostatnim Londyńskim  targir, p szen ica  krajowa  
podniosła się o 1 szyling Da kwarterze. W cenach za ­
granicznej, n ieu otow au o  materjalnej poprawy, ale od­
byt by ł nieco łatwiejszy, i w'Scej ochoty do interesów.—- 
W Am eryce  przy w i e l k i e j  d o w o z a ^  ceny uciśnione,  
handel zbożowy w stagnacji.—  W P aryżu , oraz na g ł ó ­
wnych francuzkich  targach, każdy tydzień now e przy- 
n ęsi ,  tak brn ące , jak i w p szen icy  zniżenie, skutkiem  
czego wywóz m ąki do A nglji, tak znaczne przybiera 
proporcje. — Z H elandji także o poprawie targów, przy­
chodzą doniesienia. Ale te wiadomości zostały bez w p ły ­
wu na naszą Giełdę, bo ceny G dańskie, jakkolwiek s ła ­
be, wyżej stosunkowo od Angielskich  i H olenderskich
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stoją, a potem tutejsi kupcy, m ając znaczne na spichle­
rzach zapasy, których bez ciężkiej straty zrealizowaćby 
na teraz nie mogli, w spekulacje nowe wchodzić nie m a­
j ą  ochoty i potrzeby. Żyto  jakkolwiek wysoko w cenie 
stoi po wszystkich płacach handlowych, ku dalszemu 
podniesieniu, okazuje dążność. Dowozy w chwilach 
siewu są małe, a wczoraj skoncentrowano partją z do­
stawą przed końcem Listopada po 300 guld: łaszt. Za 
pszenicę  ze spichlerza płacono od 370 do 400 guld:. Za 
żyto  płacouo od 300 do 320 guld: łaszt, czyli od rs r .  3 
k. 38 do rs r .  3 k. 61 korzec Warszawski.—  Gdańsk  d. 
I I  Paździen 1851. Makowski, Kendzioret Pomp:.

A m e r y k a . —  Wojna w La P lata , rozpoczętą została 
3 Sierpnia, roeejm wymówiono: wojska U rguizai Gar- 
zon, przeszły granicę. Jenerał Moreno na czele 400 
piechoty i 200  jazdy, wyrżnął mieszkańców miasta Go­
lonią, by ich ukarać za nie przychylne Rozasowi u sp o ­
sobienie. Zołdactwo jego dopełniło tej rzezi zniezmier- 
nem okrucieństwem; liczba ofiar niewiadoma dotąd.

A n g l j a . —  Królowa mianowała Kawalerami, Mayo- 
rów miast Liverpool i Manchester; ceremonja odbyła 
się przy wręczaniu adresów miejskich; po ucałowaniu 
ręki Królowej, rozkazano Mayorowi klęknąć. Jej Kr: 
Mość uderzyła go płazem pałasza wziętego od obecnego 
oficera; Mayor drugi raz w rękę całuje, przyczem K ró­
lowa daje mu tytuł Sir. Z przyjęcia w Manchester, cy­
tu ją  odśpiewanie hym nu narodowego przez 80,000 dzie­
ci z szkółek niedzielnych. W Liverpool cudowny widok 
przedstawiał port w chwili odwiedzin Królowej; 40 pa­
rostatków na kotwicy, tworzyło półkole długie na milę 
m orską  blisko; za temi widać było maszty licznych o- 
krętów żaglowych, wewnątrz m nóstwo czółen, bark, 
yachtów prywatnych flagami przystrojonych, pełnych 
osób; muzyki tu i owdzie po porcie krążyły. P o r t  Li­
verpool przedstawił się swej Królowej w całej świetno­
ści. —  Na giełdzie liczne bankructwa wznieciły t rw o­
gę nie małą.

A u s t r j a . Kraków 12 P aźdz:.—  Wczoraj o godzinie 
po 3ej, Cesarz Austrjacki, Franciszek-Józef, przybył 
tutaj.  Wjechał konno otoczony licznym orszakiem, 
przez most od Podgórza, koło którego wzniesiono b ra­
mę tryumfalną. Huk dział i g łos wszystkich dzwonów 
miasta, doniósł o tem mieszkańcom. Cesarz jechał przez 
Kazimierz; u ratusza kazim ierskiego  pod bram ą tam 
wzniesioną, stał Kahał izraelski z Thorą. Na Kazimie­
rzu  i 8tradom iu, rozstawione były szkoły p rzem ysło­
wo-handlowa, B o ż e g o  C i a ł a ,  wydziałowa, dzieci T o w a­
rzystwa Dobroczynności i Ochron; na drodze przy plan­
tacjach, gromady wiejskie z chorągwiami parafjalnemi. 
Na Kleparzu  od ulicy Florjańskiej do D ługiej,stała pie­
chota i artylerja; Cesarz objechał szeregi,  wrócił do 
bramy, a piechota dała potró jną salwę. W bramie Flo­
r ja ń sk ie j  czekały: rada miejska i handlowa, oraz ce­
chy; Wice-Prezes Rady P. Ignacy Paprocki, podał k lu­
cze miasta, zachowywane od dawna w starej bramie ra 
tuszowej, przyczem miał krótką przemowę. Cesarz ła- 

i skawie podziękowawszy, udał się wraz z orszakiem Flo- 
rja ń ską  ulicą, gdzie stał bataljon piechoty, do Kościoła 
P a n n y  MARJ1. U wielkiego wchodu przyjm ował Cesa­

rza Administrator Dyecezji X. Gładyszewicz, i pod bal- 
dakinem odprowadził do wielkiego Ołtarza. Cesarz 
przez cały czas Nabożeństwa, stał przy krześle złoto­
głowiem pokrytem. Z Kościoła, Cesarz udał się na ry­
nek, tam stał bataljon piechoty, z drugiej strony szpaler 
formowali uczniowie liceumŚtej A n n y  i szkoły techni­
cznej. Na przeciw bramy Spiskiego  pałacu, Profesoro­
wie Uniwersytetu w togach, otoczeni przez uczniów; Re­
ktora poprzedzali trzej pedele z laskami; w bramie pa­
łacu zebrały się władze, w przedsionku obywatele wiejscy 
i miejscy. Illuminacja była piękna, ale deszcz przeszko­
dził; wysokie wieże Marjacka i Ratuszowa, najświetniej 
wydawały się; podobnież Sukiennice. W dniu dzisiej­
szym Cesarz znajdował się na Mszy w Katedrze zam­
kowej, zwiedzał Kaplice, groby Królewskie, sam za­
mek, fortyfikacje jego, i odbył przegląd garnizonu; 
wróciwszy z za-miasta, gdzie oglądał fortyfikacje, Ce­
sarz udał się do Uniwersytetu, tam przyjęty przez Re­
ktora i P rofesorów, oglądał brbljotekę, pytał o liczbę 
uczniów, o zamożność instytutu, oglądał plany powię­
kszenia Kolegjum, i zapisał się w xięgę zwiedzających. 
Po obejrzeniu szpitala Śgo Ł a z a r z a  i' kliniki ua We­
sołej, or3Z fortyfikacji za rogatkami W arszawskiem i, 
Cesarz wrócił na obiad, na który wezwano wyższych 
Urzędników, Obywateli wiejskich i miejskich; poprze­
dnio przyjm ował b ła d z e  i udzielał audyencje osobom 
prywatnym bardzo liczne. Wieczorem w teatrze świe­
tnie ozdobionym, daną była dwu-aktowa komedja pod 
tytułem: Okrężne, z tańcami narodowemi i śpiewami 
stosownemi, poprzedzona obrazem ailegorycznym. Ce­
sarz przybył do teatru około gpdziny 8ej; ukłonami 
dziękował za okrzyki licznie zgromadzonej Publiczno­
ści. W czasie przejazdu Cesarza, domy miasta były przy­
ozdobione kobiercami i wieńcami. Cesarz ma być wiel- 
cć z przyjęcia przez Krakowian  zadowolony.

F r a n c j a . Paryż 12 Października. — O  przesileniu 
ministerjalnem nic nowego; Niedziela najprzód nie jest 
dniem dla ruchów politycznych; powtóre Prezydent 
wszystko do W torku  odłożył. Przez ten czas listy mi- 
nisterjalrie najrozmaitsze krążą; mało wierzą w gabine­
ty P P .  Barrot, Lam artine, Girardin, więcej w Pana 
F etsigny;  zdaje się jednak, że rzecz się skończy na mia . 
nowaniu gabinetu bez ważnych mężów stanu; Prezydent 
chce sam jak najwięcej rządzić. Nie wątpią tu, że PP. 
Faucher  i Baroche, ster rządu opuszczą; Pana Carlier 
jednak może Prezydent zdoła nakłonić do pozostania na 
posadzie. Pan Girardin  w Presse  stanowczo popiera 
pow tórny wybór Prezydenta. Uważano, że Prezydent 
od pewnego czasu chętnie przyjmuje u siebie P. Napo: 
Bonaparte , syna Marszałka Hieronima. P . Fould obia­
dował u Prezydenta wczoraj, i oświadczył swym przy ja­
ciołom, żezostanie wMinisterjumskarbu,chociażby wszy­
scy jego dzisiejsi koledzy wzięli dymisję.—  Jen: Chan- 
garnier  oświadczył, że gotów jest urzędowuie przyjąć 
kandydaturę ofiarowaną mu przez leg itym istów .— Zno­
wu uwolniono kilka osób aresztowanych z powodu nie­
dawno odkrytego spisku.— Okręt Malouin z emigran­
tami do Katifornji, odpłynął iH a w ru .— Kilku w łoskim  
wychodźcom znakomitszym, rozkazano opuścić P aryż.



—  Wychodźcom w ęgierskim  i innym, którzy chcieli udać 
się do Londynu, dla powitania Kossutha, oświadczono, 
że powrót do Francji zostanie im w zbroniony .—  R e­
ports  urzędowe z departamentó w nie są zadowalające.
— Śmieszność bloomeryzmu, coraz bardziej szerzy się 
w Paryżu-, mężczyźni nawet, idąc za radą bloomerystek 
każą sobie robić odpowiednie axamitne ubiory; wiele ich 
krawcom polecono. Reformator k i  odbywać będą posie­
dzenia przy ulicy Haider, mężczyźni na Chausee d'An- 
tin; co miesiąc posiedzenie jeneralne, by się wspólnie 
porozumieć nad prowadzeniem wojny przeciw dotych­
czasowemu ubiorowi obu płci. —  Z Berlina  donoszą, 
że otrzymano tam nadzwyczajną drogą depeszę telegra 
ficzną, iż Prefekt P .C arlier, złożył swój urząd, i w P o ­
niedziałek piechotą Prefekturę opuścił. Jego następcą 
ma zostać P. Fialin de Persigny.

H is z p a n j a . — Po szczęśliwem rozwiązaniu swojem, 
Infantka Xżna Montpensier, ofiarowała do katedry  Se­
wilskiej, statuę srebrną Ś. Ludwika, 4 '/z  stóp wysoką.

Niemcy. — Z nad Renu  donoszą, że tam w ychodźtwo 
do Am eryki niezmiernie wzrasta; na dzień liczyć można 
do 150 wychodźców, udających się do Ostendy lub in ­
nych portów .—  W Saxonji w ybory do sejmu wypa­
dają konserwatystowsko.— W Hanowerze przesilenie 
ministerjalne ustało; pomimo oporu szlachty, nowe 
prawa organiczne będą wkrótce w wykonanie w pro­
wadzone.

R o z m a i t o ś c i .—  W Hrabstwie Linkoln, żyje ślepy ze­
garmistrz, nazwiskiem Rippen. Z nadzwyczajną zrę 
cznością zbiera i rozbiera cząstki składowe zegarka. Nie 
dawno złodzieje"dostalr się do jege magazynu. Jednego 
z nich schwytano, i wraz z zegarmistrzem poprowadzo­
no do sądu, a Rippen  przez dotykanie, rozpoznał sk ra ­
dzione mu przedmioty. — Jeden z zbrodniarzy nieda­
wno złapany w Paryżu, wyznał, iż między innemi 
sprcwkami swojemi, miał zamiar zrabować dom, w k tó ­
rym wiedział, że chwilowo tylko chłopak 5-letni znaj­
duje się, chłopca zaś zabić. Powodem nie spełnie­
nia tego zamiaru, była okoliczność szczególna. Gdy 
zbrodniarz wchodził do domu, chłopczyna jadł chleb, 
i nie proszony ofiarował mu kromkę takowego. Ta 
ofiara dobrego serca, ocaliła mu życie.— , W Berlinie 
znajduje się bardzo grzeczny oberżysta. W tych dniach 
pytał go jeden z lokatorów, czy nie widział psa jego? 
» 0  widziałem” , rzekł oberżysta, ubawił się przez czas 
niejaki w kuchni, wąchał tam różne zimue rzeczy, po 
tem udał się ku drzwiom, rozpraw iał kilka minut z d r u ­
gim psem w bramie, a potem zajął miejsce pod scho­
dami. Zapewne tam spoczywa jeszcze.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY
Bogusławski Bened: UPzęd. z Karlsbad nr 2382; Bromióski Stan: 

Oby: z Ł azów  nr 1346; Jabłonowska Eleonora Ob: z G ow arczew a 
nr 884; Kronenberg Ludw: Ajent G iełdy z Karlsbad Dr 2475; Lencki 
Ale*: Kup: z Londynu nr 8*9; Levy M aurycy Kup: z Ostendy nr 
1077; L enU  Aug: zarządzający  fabryką żelazną z Bruxelli n r 601; 
M alczew ski Jul: Oby: z Prędocinka nr 2673; Moniuszko A lexandra 
Ob: ,  Brześcia Lit: nr 570; Rubinstein Maxy: Ajent G. W . i D. U., 
z Paryża  u r  1771; Tymowscy Ig:, Józ: i Kazim: O brzM ąkolicor 570.

W yjechali:  F ijałkow ski T y tus Oby; do Kotuszyna; Lem er Aug: 
Nauczyciel do Paryża; v. M ildcFran: Major W ojsk  A ustrjackicb do 
W iednia; Tripplin Tend: Dok: do Radomia.

OOMIESFENHa.
Mam zaszczyt zawiadomić Szan: Publiczność, iż moja Główna 

F ab ry k a , jakoteź S H . Ł A O  C C H B O W  rozm aitych, Karm el­
ków , Czokolady, i Ciast różnych, je s t przezemnie samego u trzy ­
m yw aną, przy  ulicy Senatorskiej pod Nrem w przecho­
dnim domu zw anym  Kezlera; uie zostając z nikim w żadnej współcc, 
ani też z inną Cukiernią nie mam żadnego udziału—  c .  G rohnert 
Cukiernik i F ab ry k an t Czokolady.

W  winnicy mej w łasnej, na gruncie dóbr Tarebom in 
leżące j, p rzy  pięknej jesiennej pogodzie, A W IN iO - 
C ś rR O N A  znane z swej dobroci przez ty le la t Szano­
wnej Publiczności W arszaw skie j, przezem nie dostar­

czane, deszły do zupełnej doskonałości i dojrzałości; z takowemi 
w ięc mam zaszczy t polecić się i w tym  roku; sprzedaż których 
w  domu B lanka zw anym , obok R atusza , w  sklepie po p ra w e j  
ręce bram y, na przec iw  sprzedająceg o ser,  urządziłem ; i t ani 
ty lko  od dnia 18 b. m. doświadczonych przezemnie względów Sza­
nownej Publiczności oczekiwać będę; za doskonałość zw y k łą  moich 
W inogron w rozm aitych gatunkach, zaręczam .—  Józef Labęy.

. W OLANCIK lekki,—  oraz PIES w y łe tek . pół roku 
m ający, do polowania, czarny  ja k  k ruk , są do sprze- 

iriy - S g  dania. W iadomość na Pradze w doinu Zajezdnym  Sko- 
ry u y  W dow y, w sklepie Korzennym, w prost ogrodu Kosińskich.

Na żądanie Sukctssorów  uiegdy W alentego W ilkoszewskicgo, 
sprzedane zostaną przez publiczną licy tację, w domu p rzy  uli: G rzy­
bów zw anej, pod \ r  1023 b położonym, dnia 8 /2 0  Paźdz: r. b. o go­
dzinie 2 ‘/a  po południu i dui następnych, rozm aite Ruchomości, do 
spadku po tymże W alentym  W ilkoszewskiiu należące, m ianowicie: 
Meble, G arderoba, S rebra, Kosztowności, Pojazd, para Koni powo­
zow ych i Dorożka pojedyncza, Sanki, Cbomonta, i inne rzeczy , za 
gotow e zaraz w monecie płacić się m ające pieniądze.

M asłow ski, R. K. Z._____
Dziś raao ciepła stopni 8. W czoraj w południe 13.
Dziś rano w ysokość w ody na W iśl*  stóp 4 cali 4.
T EA T R  W IELK I. Dziś, M acbeth . —  Ju tro , na żądanie. D w aj 

Z ło d zie je ;  poprzedzi cz jść  O pery ....
TEA TR ROZMAITOŚCI. Ju tro , pierw szy raz nowa Komcdja 

N a  w ielk im  świecie. M ałżeństw o z rozkazu.
O S T W W ł S I  św ieże, nadeszły dziś do handlu P- died la , 

przy  ulicy Nowo-Senatorskiej.
Donoszę Szanownej Publiczności, iż w  tych dniach otw orzyłem  

S H L L P  z W yrobami P1EKARSKIEM1 przy  ulicy Nowe-Miaslo, 
po lew ej ręce idąc od ulicy F re ta , nicdochodząc do Kościoła X X . 
Franciszkanów , pod Nrem 333; gdzie każdodziennie dostać można 
C H L E B A  i B C Ł E H .  wszelkiego gatunku, jakoteż CHLEBA 
P etersburgskiego  z najpiękniejszej m ąki, sztuka po kopiejek 6; 
ROGALI maślanych para, kopiejek 2 l/r .  B u te '/ ' k parzonych, sztuka 
po kop. 1, i Sucharków  do herbaty- po x/% kopiejk*. Jan Mak.

> P I W A  B A W A R S K I E G O  f
f  A . Ł E U T f c K I E G O ,  ^
%  U wiadam ia s ię ,
/ piw a  im avail* ii ir.fio (śwraegoj.fi
f i  !VA H I T L E  ^
f i  rozpoczyna się l ł  5B I  Ś  , w  Lokalach : przy ulicy Ele- m  
ffl/ k loralnej Nro 7y5, i Senatorskiej w domu śukeessorów  f i  
%  Łagiewnickich, Nro *63.
M  Zaw iadam ia się oraz W \\  . pj>. Kupców na Prow incji 
f izam ieszk a ły c h , iż w tejże Fabryce Sprzedaż P [W r A BA- 

fW A R SK IEG D  świeżego, na 0 X E F T V  i części O X E F T 0W  ,
Z również rozpoczęta się.

W  D rukarń1. K urjcra W arszaw skiego. W olno drukow ać. W arszaw a J. 6.(18) baździer: IS ą l  r .—  S tarczy Cenzor, A. T. Tripplir.


